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Proszę Was, Towarzyszu Przewodni
czący, o przyjęcie meqo najserdeczn1el 
szeqo podziękowania dla Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR i dla Wa\ osobiś
cie za przyjazne pozdrowienia i życze· 
nia rtadesłane dla narodu polskteqo o
raz dla mnie w związku ze $więtem Na 
rodowym Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
dowej, 

Nowe obiekty socjałite 
· · i domy mieszkalne Naród polski obchodzi swe Swięto Od 

rodzenia w świadomości, że u źródeł 1e 
ąo osiąqnj\ć w rozwoju Polskiej Rze· 
czypospolttej Ludowej leży braterska, z 
każdym rokiem krzepnąca ; poqłębiają
ca się przyjaźń z narodami wielkieqo 
Związku Radzieckleqo. -

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzec~·pospolitej Ludowej 
* * .* 

otrzymali 
w dniu 

mieszkańcy Śląska 
Świfłła 22 lipca 

Do 
Przewodniczącego Rady Ministr6•N 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich 
Towarzysz.a Georgija Malenkowa 

Mos kw.a-Kreml 
Pozwól.cle wyrazić Wam, Towarzyszu 

Przewodniczący Rady Ministrów, ąorące 
p~dziękowan.ie za przyjazne pozdrowie 
A1a i tyczenia dla narodu -polskieqo, na 
desłane z okazji $więta Narodoweqo Od 
rodzenia Polski. 

W dniu sweqo święta l'\aród polski 
przesyła uczucia bł"aterstwa I. przyjaż
l'li narodom Wielkieqo Związku ·.R;idziec
kiemu, widząc w przyJaźni między na
szymi narodami trwały fundament dal
szeąo rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, a zarazem czynnik umocnienta 
pokoju i betpleczeństwa międzynarodo( 
weqo. . 

BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospoliłej Lu®wej 

"' . 
Do • I 
Towarz:ys:za\V. Mo\owwa 
Pierwszego Zastępcy 
Przewodniczącego 
Rady Ministrów, 
Ministra . Spraw za.gra~cznych 

· Zwią'*u Socjalist~cznych Republik I 
Radzieckich 

Moskwa 
Proszt Was, Towarzyszu Pierwszy 

%astępco Przewodnlcząceqo Rady Mini· 

STALINOGRÓD. Na dzień 
Swięta Odrodzenia zostały oddane 
do użytku ludzi pracy woj. stalmo
grodzkiego setki nowych izb w no
woczesnych blokach mieszkalnych 
ora:z; szereg obiektów socjalnych. 

Na osiedlu im. Marchlewskiego w 

Stalinogrodzie, gdzie załogi budow
lane Stalinogrodz.kiego Zjednocze
nia Budownictwa Miejskiego wy
kończyły przed kilkoma dniami no
woczesny budynek mieszkalny wraz 
z apteką i sklepem spożywczym; w 
dniu 21 bm. oddano do użytku no
wy, ogromny blok mieszkalny o ku 
baturze 12 tysięcy metrów sześcien
nych. W tym 105-izbowym budynku, 
w jasnych, nowocześnie wyposażo
nych mieszkaniach, zamieszkają ro
dziny górników, hutników; koleja
rzy i tramwajarzy śląskich. 

66-lzbowy blok · mieszkalny od daty rów 
nleż do użytJ<u załogi budowlane tego 
zjednoczenia na osiedlu w Mikołowie 
robotnikom miejscowvch zakładów ora
cv. Równocześnie na osiedlu Jaworz
n'o-Dabrowa duży 105·lzbc>wy budynek 
mieszkalny przekazano przodownikom 
pracy kopalni im. Bolesława Bieruta 
I Im. ·Komuny Paryskie! oraz budowni
czym siłowni w Jaworznie. 

Z ogromnym zadowoleniem powitali 
mieszkańcy robotniczych osiedli Zale
skiej Hałdy I Rvkowlny kolo Swlętoc:blo 
wie wykończenie na dzień 22 Lipca 
dwórh nowoczesnych żłobków dla naj
młodszych obywateli tych dzielnic. 
WROCŁAW. - W przeddzień 

Swięta Odrodzenia społeczeństwo 
Dolnego Sląska otrzymało szereg 
nowych obiektów socjalnych, · izb 
mieszkalnych placówek leczni
czych. 

M. In. w Ząbkowicach Slą~klch otwar
to nowy oddział sanatoryjny przy szpl~ 
talu oowlatowym. Komfortowo urządzo
ne, lśnlące czystością sale mogą pomie
ścić HO chorych. Oddział ten po~lada 
poradnię pn;eclwgrutllczą oraz now.o
cześnle wyposatone lablnety iablecowe. 

Rolnicy gromad powiatu oleśnickiego 
trów, o przyjęcie mych wyrazów ąłębo 

kiej wdzięczności zp pozdrowienia I ty
czenia nadesłane z okazji Swlęta Naro· 
doweqo Polskiej Rze.-zypospolit•j LU
dowej. 

Niewzruszoną podstawę polskiej. poll· 
tyl<I zaqranlcznej stanowi dążenie do 
staleqo zacieśniania I poqłfbianla bra
terskiej przyjaźni I sojuszu . ze Zwi1tz· 
k.iem Radzieckim, naszym wyzwolicie
lem, w l!'teresie pokoJu I umocnienia po 
kojowych stosunków między narodami 
na całym świecie. 

. I otrzymali 3 nowe ośrodki zdrowia do-
skonal~ wyposatone w sprzęt I leki. W 
Kowalach Wrocławskich oddano tło utyt 

Flagowym s·lail<fem pol•klm „Batory" ku nową Izbę porodową. a w Kllldzku 
pqybylo w dniu 19. vn. br. na wakacje Powlatpwą Stację Sanitarno-Epidemio
do Polski około tysiąca d1lecl polskich logiczną. 
r Francji I Belgii, Miłych gości serdPCz- ----------------
nie witały liczne rzesze mi~szkańców 

STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Gd.ynl. 
W godzinach popołodnlowyrh młodzież 
udała się w dalszą drogę do uzdrowisk 
Dolnego Sląska, wczasowisk Centralnej 
Polski I domów wypoczynkowych Wy-

brzeża, 
Nt. zdjęciu: grupa dzieci na pokładzie 

statku. 

,,Zmiany" k" „popraw 1 w konstytucji francuskiej 

forsują partie prawicowe 
Obrady Zgromadzenia Narodowego 

PARYZ. - W dniu 22 bm. fra~1- m;i na celu pozbawić Ich udziału w 
k . z d · N rod ,_ prezydiach obu izb. 

Ct..s Ie groma zenie a owe ... on Artykuł requlujący wzajemne stosun· 
tynuowało dyskm;ję nad rządowym k1 między obu Izbami wywolal poważne 
projektem ustawy o reformie kon- sprzeczn0Sc1 wewnątrz qrup prawicowych 
stytucJ'L 1 dlateqo dyskusje nad nim odłotono. 

W dniu 23 bm. :Z:qromadzenie Naro· 
Wbrew stanowczemu oporowi de- dowe zatwierdziło zmianę przepisów 

putowanych komunisty;:znych i po- 1constytucji o qłosowaniu w sprawie '"' 
· · h ł nk · · · westytury. Nowy tekst tych przepisów p1eraJącyc ich cz .o o_w zw1ą rn przewiduje, że dla upoważnienia k·andy 

pcstępowych repubhkanow, wpyc;t data · na· premiera do formowania rządu 
kie reakcyjne frakcje parlamentar- potrMbna będzie nie Jak dawniej wiek 
ne od ga~liistów do prawicowych so szośt absolutna 314 ąłosow, lecz zwy . . . . „ . kła większość. 
c3alist6w forsuJą „zmianv 1 „popra Uchwalone przez zgromadzenie 
wki" do kon•tytucjj z 1946 r. I zmiany konstytucji zostaną poddane 

Wlekszość Zqromadzen•a Narodoweqo d b · p~-i · · R bl 'k' d _ 
zatwierdziła artykuł, który przywraca ; aere w. -ne epu 1. l, a ru 
prudwojenny zwyczaj rozwl<1zywania gie czytame tych p0prawek w Zgro 
parlame"tu na okres ferii w drodze de madzeniu jest przewidziane po fe-
;~~!~.~~j~~ ;:"C:.~e:;~~a. ~~t,:'0~~cł~~~~ ria~h .letn.ich, które kończą się 12 
I Rady Republik• nie będą wybierarte we pazdz.iern1ka. 
dłuq zasady proporclortalnej .-eprezenta ---------------
cji orup parlamerttarnych. 

Ten ostatni artykul jest wym•erzony 
bezpośrednio przeciwko komunistom I 

Katastrofy 
samolotowe 
w Danii 

• WIEDEl'l. - W Austrii zachodniej 
prowadzona jest rejestracja obywateli 
austriackich do służby w orqan•zowanej 
z polecenia Amerykanów aqresywnej 
armii zachodnio niem•eck•ej, 

• RZYM. - 22 bm. odbył się 4-qo· 
KOPENHAGA. - Półurzędowa agencja dzlnny strajk 600 tys,ięcy pracowników 

prasowa Rltzaus Bureau podała, że w przemysłu włók1enn1czeqo "a znak pro 
pobhżu mlastł'C7ka Nun11ndegah (na pól testu przec•wko odmowie przeds•ę· 
'Wyspl„ .1utlan<'zklml sparlł do rnorza duń biorców rozpoczęcia pertraktacJ1 w spra 
ski poś~IJCOWll'C odrrntowy typu „F-Sł- E" . wie przedłużenia ul<ladu zb•oroweqo. 
Załoga samolotu 1g • nęła, • MOSKWA. _ Aqencja TASS do· 

Prasa duńska daje wvraz powaznemu nosi ze Stambułu, że parlament tureck• !1tnlepokojPnlu z powodu dużej :łośm 

Odznaczenie 
księży i działaczy 
katolickich 

WARSZAW A. - Przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. st· 

I Warszawy Jerzy Albrecht wręczył 
21 bm. księżom i działaczom kato
lickim z terenu stolicy wysokie od
znaczenia państwowe, przyznane im 
przez Radę Państwa za zasługi w 
pracy społecznej. 

Odznaczeni zostali m. In.: Krzyt.em 
Komandorskim z gwiazd11 orderu O<l• O· 
dzenia Polskl - ks. prof. Jan Czuj, 
Krzyżem Komandorskim orderu Odro· 
dzenia Polski - ks. Antoni Lemp~rty 
oraz Krzyżem Komamlorsklm orderu 
Odrod7.enla Polski - ks. Mieczysław 
suwała. 

Z kroniki dyplomałyczn1j 
WARSZAWA· - W dniu 23 bm 

ambasador nadzwyczajny i pełno-. 
mocny Z',\'iązku · Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w Polsce 
Georgij Popow złożył wizytę wice
ministrowi Spraw Zagranicznych 
Marianowi Naszkowskiemu. 

katastrof w wojskowym lotnictwie lłuń- uchwalił 21 bm. ustawę zakazu1<1cą pro 
aklm, ,Jak •IWIPrrlza dzlt'nnlk „ł'ol•ll fesorom uri1wersytetów dzialalno~ci po· I 
k•n", kata•lrora w dniu 21 hm. jest <ZÓ> litycznej, zam1eszczari1a artykułów w 
t~ w cląęu ostatDlrh trzech mlesh;cv. prasie. udziełart•a wywiadów itp. I 

Dzl„nnlk podkreśla. te wlęl(UOŚĆ lot· W związku z powyższ<1 uchwal;i kliku 
nłk6w duńskich została przes-i:kolnna w wyb•trtych profesorów podało się do dy 
USA, skąd również pochodzą samqloty, misji, praqnąc wyrazić protest przeciw 
dostarczonl'I Danii w ramach · „amerykań•1 ko antydemokratycznemu ustawodaw-
lłóel 1>omocy, wojskowej"• atwu. 

O czym świadczy 
narada wasżyngtońska 
Artykuł .wstępny „Prawdy" 

MOSKWA. - Na łamacb „Prawdy", z 23 bm. ukazał 
wstępny pt. „O czym świadczy narada waszyngtońska". 
tym czytamy: 

się artykuł 
W artykule 

W tych dniach . zakończyła się w wa przedstawicieli trzech państw, a 
W~yngtoP.ie, trwająca 5 dni kon- nawet próba narzucenia przyszłej 
ferencja ministrów Spraw Zagrani- czterostronnej konferencji zarówno 
cznych USA, Anglii i Francji. W ko- terminu jak i porządku dziennego 
munikaoie końcowym uczestnicy ustalonego bez udziału i poza pl€-ca 
konferencji zapewniają, iż dążyli rze mi przedstawiciela jednego z czte
komo do wcielenia w życie „nadziei rech państw. 
swych rządów i narodów na ustano- N'iesposób zaiste uznać, by taki 
wienie pokoju, wolności i sprawiedłi tryb przygotowywania konferencji 
wości". Jednakże rezultaty rozmów przedstawicieli czterech państw był 
świadczą, że słowa o pokoju, wolno- normalny. Niesposób zaiste również 
Ści ·i sprawiedliwości rostały tu wy- utrzymywać, że np. przedstawiciele 
karzystane W zupełnie inych celach. Anglii i Francji nie będą mieli po 

Komunika·t wasżyngtońSlki cloWo- tym wszystkim w jakimś stopniu 
cizi, że konferencja trzech mllll- z.wiązanych rąk, jeśli odbędzie się 
sitrów nie posunęła naprzó8 ani jed konferencja przedstawicieli c-zJterech 
nego z palących problemów moc&irShv. 
międzynarodowy<:h. Jeśli zaś cho- . Prasa amerykańska stwierdza, że 
dzi o sprawę rozejmu w Ko- sekretarz stanu USA, Dulles zamie:. 
rei I stosunku do Chińskiej Rępu- rz.ał przekonać przedstawicieli An
bliki Ludowej, to nie można nie z,a- glii i Francji o konieczności odrocze 
uważyć, że zarówno przedstawiciel nia ad calendas graecas proex pro
brytyjski Salisbury, jaik i .fran.cus·ki jektu rokowań, a nawet z.anie
minister Spraw Zagranicmych Bi- chania ich w ogóle oraz spo.i. 
dault pod naciskiem Dutle&a wyco- tęgowania osławionej „z-imnej woj
fali się za swegp stanowiska. ny" amerykańskiej, tj . polityka 

Salisbury i Bidault faktycznie wy dywersji, awantur i prowokacji wo
raz.ili zgodę na poparcie wysługują- bee krajów obozu demokraitycz.nego, 
cego się ameryka11.sikiej klice woj- Poljtyk.i, której próbką były ek.scesy 
skowej i od niej z.ależnego awantur w Berlinie, zorganizowane 17 czerw
nika Li Syn Mana w wyJ?8.dku, gdy- ca przez obcych najmitów. 
by zechciałó mu się· storpedować ro Sądząc z doniesień prasowych, Sa-
zejm i rozpętać · nową awanturę. lisbuiry i Bida'lllt ocbpoiwiadali na to, 
Jednocześnie, wbrew swym żywot że ich rządy znajdą się w trudnej 

nY,m interesom, Anglia i Francja z.go sytuacji, jeśli zrezygnują obecnie z 
dziły się na kontynuowanie blokady ic;lei czterostronnych rokowań i o
handlow.ej Chin, po . podpisaniu ro- biorą kurs proponowany przez USA, 
zejmu w Korei i na przeciwstaw~- ponieważ kurs ten wywołuje w ich 
nie się przyjęciu Chińskiej Republ1- krajach coraz większy opór. Podkre
ki Ludowej do 'ONZ. Nie wolno przy slali oni, że znana proporzycja Chur
tym pominąć faktu, że konferencja chilla w sprawie niezwłocznego od
waszyngtońska o<f bywała się w at- bycia „konferencji na najwyższym 
mosferze wewnętrznych rorz..bieżnoś sz.c,zeblu" z udz.ialem ZSRR w celu 
ci i pogłębiających siię sprzeczności ·omówienia i rozwiązania spornych 
między Stanami Zjednocwnymi a problemów międzynaro<;lowych po
ich sojusznikamL dykt.ow3.na była trzeźwą oceną sy-

Dotyczy to przede wszystkim głó,- tuacji międzynarodowej i odpowiada 
wnego zagadnienJ.a„ które sfanowiło ła żądaniom szerokich warstw lud-
trosk · · cji, a nośc~ krajów zachodnie -
ml i , j ltl tli ko w inny skich. 
za j ąć rn<>eanitwa ucł}Qdnie wobec Co więcej, nie mogli oni nie przy 
coraz bard:z:iej Jtanowciych i coraz ·z.nać, że ignorowanie tych żąqąń i 
bardziej p0wszechnych Żl\dań uregu dalsze uprawianie polityki proąme
loWania · spornych problemów mię~ ryka.ńskiej w danej kwestii doprowa 
dzynarodowych w drodze ro~owan dz.i do bardzo poważnych powikłań. 
i doprowadzenia do · złagodzenra na.- wewnętrznych w Europie zachod
pięcia w sytuacji mlęl!zynairodoweJ. 1 niej. 
żądania takle oątatnio wz.ma.ga- Nie jest dziełem przypadku, że na 

ją się i nabierają C()l'az większej wet organ wpływowych amerykań
wagi w miarę tego, jak konsekwent skich kół przemysłowych „Wall 
na, pokojowa polłtrka za.granicz.n~ Street Journal" zmuszony był stwier 
ZSRR obala po kolei prze&z.kody, kto dzić: 
re wrogowie współpracy międzyna- „Ogńlna opin ia, jaka widocznie pan11· 
rodowej piętrzą na drodze do uregu fe wśród oflcJalnych osobhloścl fran cu 
lowania spornych problemów mię- sklch I angiel•kich , sprowadza się do 

eh tego. że Ich narociy pragną te) lmnfe· 
dzynacrodowy • rencll. że domaga.Ją się Je!. I Jeśli konfe· 

O czym świadczy Eam fakt zwoła- r~ncja taka nie zostan ie zwołana-to oso 
nia waszyngtońskieJ· konferencji histrn~cl te nie tylk0 nie zdołają uzy~l,a•! 

czegokolwiek w konkretnvch operac· 
trzech ministrów bez ud.z.iału J;'l'Zed- fach zimne! wolny. lecz nawet zostan!\ 
stawiciela ZSRR? od~11nlęte od wtaclzy". 

Tego rodzaju argumenty - zdaniem 
Swiadczy przede wszystkim o tym, dziennika -- zmusiłv Dulle!lfł clo wvra

że uczestnicy tej konferencji nie uz- żenla zgody na odbvcie cz•erosfron· 
nali ze stosown" uwzględnić elemen nych ro?mńw z uclzialE'm ZSRR. aczkol-„ wiek przeciwstawiał on się takle! pro-
tamych zasad i zwyczajów między- pozvcll. posluguJac stę „wszystkimi zna 
narodowy\:h. Jeżeli l."Ządy USA, An- nymi argumentami". 
glii i Francji rżeczywiście pragną O· A wię,c, nie umiłowanie pokoju, 
mówić z rządem ZSRR te czy inne lecz obawa przed całkowitym zde· 
problemy stosunków ' międzynairodo- maskowaniem swej polityki, wymie
wych, ·to istnieje ?O temu naturalna rzonej przeciwko współpracy mię
droga, odpowiadająca normalnym dzynairodowej, zmusiła koła rządzą
zwyczajom międzynarodowym, ce USA, Anglii i Francji do ustęp-

stwa wobec mas ludowych, 
które aprobują i popierają żądanie 
uregl'.llowania nie ro-.:wiązanych pro 
blemów n;~dzynarodowych w dro-

Nikt nie uzna z.a normalną sytua
cji, kiedy k ~nferencję przed~tawi
cieli czterech krajów poprzedza z.mo 

Spółdzielcze 
zboże 

dla państwa 

dze rokowań. 

Godz.ąe się na to ustęf:'!'two wobec 
żądań opinii publieznej, dyplomacja 
amerykańska, popierana przez 
swych oart.ner6w angielskich i fran 
cuskich, dołożyła jednak wszelkich 
starań, aby wykorzystać powziętą 
w Waszyngtonie decyzję nie dla rze 
czywistego uregulowania żywotnie 
ważnych problemów międzynarodo
wych, lecz w swych określonych ce
lach, nie mających nic wspólnego z 
żądaniami z.łagodzenia napięcia mię
dzynarodowego, 

JJeallzując zobowiązania 
podjęte dla uczczenia ~wtę Dulles, który często daje wyraz 
ta 22 Ljpca I l rocznicy u- nastrojom skrajnie reakcyjnych kół, 
chwalenia Konstytuejl Pol· 6 · · • • dk ...,,,+ f ' ł sklf'j Rzeczypospolitej Lu· r wn1ez I w ... ym wypa u t"'.ra 1 
dowej, coraz wlęeej •Pól· w pewnym stopniu osiągnąć swe ce 
dzielni produkcyjnych przy le. Przedstawiciele Anglii i Francji 

śplesza dostawy zboża. 
Na zdJęctu: nlonkowie •pól z.rezygnowali pod pres.ią USA z idei 
dzielni produkcyjnej w Ry wspólnych rozmrw szefów czterech 
bokartach, pow. G1·yrlce dó ta · k k t w (woj. s1cztocfj\s~le) przywle- rzą W , co s now1 ro ws ecz 
źli zbołe do 1>un1'tu skupu. porównaniu z propozycją. WyS'Uniętą 
Spółd7.1Plnla ta rl<>5tawlla porrzednio przez Churchilla i popar 

jut 1 tolł zboża. t · · bl' An"1u i CAF - tot. Cieślak 1 ą rrzez opinię pu ic;:.ną .-
1 Francji. 
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O czym • wiadczy narada wa zy gtońska 
Arłykuł wstępny Prawdy" miecki ego . . Wrzaiwa wokół proble-

Komunikat waszyngtoński świad- .L 11 mu niemieckiego potrzebna dm 
czy 0 J' eszc e · f · • jest jedynie w tym celu, aby od-

(Dokończenie ze str. 1) 

z innym wyco amu ~nę wyborów, kto're' mo~arstwa za~bod- rz~yw1'•tosci• · jedna'- komu,m''-at wa -'--· · ł d · · d · z pop d · h · · · ~ ~ --~„ ~ "' '"- wauuaJą oru ca e zaga meme o no- wrocić: uwagę na.rodu nięa:niec:kiego 
rze me pozyCJL Komumkat nie maJ'ą nadzieJ' ę po·ddac· sweJ· kon to· ,_. b · ' · · • · d h ' ten ~tano i 'b . . d . szyng ns"'1 ynaJmmeJ me sw1a - wyc rozmow o wyborach ogólno- i zmusić: go, by uwiemył, i,ż w roli 

Q w pro ę zwęzema za an troli, daJ·ą· c przy tym swobodę „_,__ d · · d · h · · · cztero t · k f „ UL.l<l czy o ązemu . o rozwiązania tyc mem1eck1ch byleby tylko przewlec obrońców J111 teresów Niemiec wysłę-
c . 5 .ro:~neJ on erencJl, ograni- łania wszystkim reakcyjnym, a na- aktualnych kwestii. rozwiąz,anie sprawy traktatu poikojo pują rzekomo amerykańskie koła 
zaJąc Ją 0 pewnych tylko kweshi, wet J'awn1·e r~~„yst~'"··'·im elemen- Ucza•tn1'cy k~~erencJ'1' wa·~yn::- wego dl N' · · · d · d · · d d ot h N' · A a~·~ vvv.,..,. ~~ """' =~ ::: a 1em1ec i ZJe noczema na rzą ząoe i ich figurant A enauer, 

t 
?"czącyc lemiec i ustrii. Po"Y tom w całych Niemczech. · s:kiei· mówili np. o problemie nie- rodu niemieckiei!Q w J'ednym pan· - i' aby tym •amym umo·~~"ć zachw1·~ 

s aJe wrażenie', że uczestnicy konfe- ~ r-· .,. "'"' ~-
r encji waszyngtońskiej prngną orni- Autorzy komunikatu dają j;isno mieckim, lecz bynajmniej nie po to, stwie. ne pozycje kliki adenauerowsikiej. 

nąć, lub nawet uważają za możliwe do zrozumienia, że te krótkowzrocz- aby pomóc w uregulowaniu związa Przed nimi, jak widać, nie stoi i Ws.zys-tka to świadczy, że komu
zignorować: zasadniczy problem ne rachuoy zrodz~ły się panown.ie nych z tym podstawowych zagad- nie może stać sprawa jaik najsrzyb- ntfl!at waszyngtoń9ki nie był podyk 

problem złagodzenia napięcia w sto w związku z awanlurą berlińską z nień. Przemilczają oni, że 7- winy sziego zjednoczenia Niemiec i za- towany troską o ro.związ,aITTie pro-
sunkach międzynarodowych. 17 czerwca, na którą wydatkowano Sta·nów Zjednocwnych, Anglii i wa.roia traktatu pokojowego, po- blemu niemiecikiego, lecz dążeniem 

. n1·e l d l · k • ,_, FrancJ'i dotyc:hczas nie tylko rozwią · · dla · h bl · '- ',,_. h k 'ł -~ h d W lStocie rzeczy, uczestnicy kon- ma o o arow amery aru11Uch ze mewaz me pro em N~emie·c ameryKan::.a:1c o rzą~L<tcyc o 
f zna 100 ·1· f d zanie spr;ivru traktatu pokoJ'oweE!o z I d tk' t go b tr ć Ad erencji waszyngtońskiej sprowadzi- nego -ID! ionowego un ·uszu, ·J ~ po ega p rze e ws:z.ys im na tym, e , Y u :zyma enauera przy 
li wszystko do powtórzenia treści 

0
_ przeznaczonego · na finansowanie Niemcami, lecz nav•et jej rozpat.rze- aby umoanić · władzę kliki Ade- władzy i w bloku z k~jJ<:ą aden.aue-

ł 11.: d · d · · nie ulega zahamow' aniu. h d · · ~ · N k · • · · t'-' h s awionej noty USA, Anglii 1· Fran- wsze.uuego ro zaJu ywersJt, swie- nauera w . za·c o nieJ czę,.,c1 ie- rows ą zapeWTIJc uzyc1e wszys .iuc 
t Mimochodem wipominaJ·ą · ""1 o · d · b • b' t · J h i I " cji, wystosowanej do ZwiąZlku Ra- gos wa, terroru i prze~tęps,tw kry- ~·~ m1ec, g zie yc może, dni władZy za.so ow ma ena nyc rezerw Uuz 

dzieckiego jeszcze 23 września 1952 minalnych. · zjednoczeni'\.! Niemiec, ale jasne jest, tej klilki są poli.czene. Ni•e mogą ooi kich Niemiec zachodpkh do agresy-
k J k . d że konferencji waszyngtońskiej nie widzieć, że zmian.a nastrojów wnych celów 

r? u. a Wl~ omo, w ?ocie t:j po- Uczestnicy konferencji waszyng- nie leżało na sercu z.iednocze- · · . · ·i{ 
d,Jęta. zos. tała Jedna .z w. 1elu prob bez ton'skieJ· udaJ·ą, z'e praa.ną rozn~trzyc' ws.rod Niemców w Niemczech za- Jeśli dawnieJ" propa.gand.a ame,,..,.„ :; . .,.. „~ nie Niemiec, przyspieszenie _spra- h d · h · · t k "J • 

~dzi.eJn~go zwęzerua problemu I na konft!rencji ministrów fpraw Za wy utworzenJ··~ . rządu ogo'l- c o me me Je·s orz.ystna dla kańska, strasząc rnekomym „niebez 
mem1eck1ego d · ł · · Q Aden.auea-a i jego faszystowsko-od- · • t rad ·~ . ...., · " ·1 

. . ' sprowa_ zerua. .ca o.sc1 granicznych czterech mocao:stw pro- non1·e~;eck1·e~o. Podobn1·e J'al- "' ro t kl' p1eczens· wem Zl=Kia:n ' us1 owa :. 
z.ag dni d ·in u~ "' "'" ·~ we owej iki oraz, że już jutro Ade ł ·ć F • b d ·1· 

a ema o ogo· oruem1eck1ch blem niemiecki i sprawę Austrii. W ku 1952 i w lata,ch poprzednich SIPrO a zmusi rap·cuzow, a, Y z.go zu i·l: 
na'\.lera mogą zluzować socjalde- się na utworzenie armii europej- ~ 

Nagrody państwowe na rok 1953 
DZIAŁ POSTĘPU TECHNICZNEGO ward ZALESIRSKI, mgr Inż. Zygmunt struowanle 1 oddanie do p;ooukcji no

ll'.IARTYNOWSKI; mgr Jerzy ADAllUCZ- wych typów obrabiarek. 
NAGRODY I STOP!'i'IA 

1, 1'.f a .gr od a ze sp o I o w a: prof. 
dr lnz. Paweł SZULKIN, inż. Jerzy 
AUERBACH, i!lż, Tadeusz GAWRON, inż. 
Stefan URBANSKJ, Inż. Janusz HRYN
KIJ1'.WICZ, Inż, Jan SZYSZKIEWICZ, Inż. 
Zdzisław DREJAK, Zbigniew SZCZYP
KO, starszy fechnik, Aleksander ŁOBO· 
DZIEC, starszy technik - za osiągnlęeia 
naukowo-techniczne w dziedzinie radio-
t echniki. · 

2. Dr inż. Eugeniusz BLASIAK - za 
opracowanie i wprowadzenie do przemy
słu syntezy metanolu, aldehydu octowe
go, kwasu I bezwodnika octowego oraz 
za inne osiągnięcia w dziedzinie katalizy 
przemysłowej. 

1 
NAGRODY Il STOPNIĄ: 

KA, mgr lnź. Tadeusz BITKA, mgr Inż. 18, N ag r od a ze sp o ł o w a: Inż. 
Eugenmsz IWANOW, Feliks ZAGAN - Stetan PUP, mgr inż. · Andr~el ROBA· 
technik mechanik - za opracowanie pro KIEWICZ, Bronisław ROLBIECKI - star 
dukcji wysokokwal\flkowanych wyrobów szy budown., Boleslaw PRZYBYLSKI -
hutniczych. k ierownik kadłubowni produkcyjnej -

2. N ag rod a ze sp o I o w a: stan!- za opracowanie i uruchomienie seryjnej 
sław KWIATKOWSKI - 'konstruktor produkcji jednostek pływających 820 
inż. Bolesław BARASSKI, mgr Inż. An: DTW. 
drzej MYSTKOWSKI, Inż. Stanisław MU 19. N ag r od a . ze sp o I o w a: mgr 
SZYŃSKI, Inż. Leon BLANDZI, Raj- Zdzisław SYNOWIEDZKI, mgr Jan ELS
mund KRALOWKI - ślusarz - za oora- NER - za opracowanie I wprowadzenie 
cowanie i wykonanie prototypu 'karuze- do pr.zemysłu metody produkcji penicy-
lówek KCE. li.ny prokainowej. 

3. N ag rod a zespołowa: mgr Int. 20. N a g,r o Il a ze sp o I o w a: Inż. 
Stanisław DRZEWIJS'SKI, Edmund FRA- Czesław RUDZIŃSKI, Jan DORQCIŃ
S2'.CZYŃSKI - technik mechanik, mgr SKI - litograf, Władysław WO.LEK -
lnz. Adam KOWALSIU, Zenon KUJAW- maszynista o!fsetowy, Marian KWJNT
SKI - konstruktor - za opracowańle KIEWICZ - retuszer, Adatn WARCHAL 
konstrukcji i przekazanie do wykonaw- - torograr, Józef WARCtłAL - fotogtar, 
stwa serii przewijarek dla przemysłu Zygmunt BOJANCZYK - retuszer - za 
włókna sztuc'znego l jedwabniczego. zastosowanie krótkiej skall barw i plyt 

1. N ag rod a zespoi 0 w a: Int. Sta- 4. N a gr od a ze sp o I o w a: dr Lu- bimetalowych w technice offsetowej. 
nlsław PIERZYNKA, Inż. Józet SZI· dwik KOZLOWSKI, dT lnz. Alojzy FAR· 21. N ag rod a ze'°' poło w a: dr 
BERL, Inż. Seweryn DIETZE, Inż. Alfred NIK, Inż. Walerian KOSS, mgr Int. Ka- Romuald DOBROWOLSKI, inż. Józef 
JANTA, Jan NOWAKOWSKI - plecowy, zlmierz PODGORECKr, mr;r Lnż. Jerzy BĄK - za opracowanie metody t uru
:Eugenlusz KUCZAWSKI - plecowy SIEWIERSKI. mgr Int. Hanna ZAK - chomlenie produkcji syntetycznych wo
Walenty JĘDRYKA - plecowy, Jan KO~ za opracowanie produkcji magnesów sków emulgujących 1 półtwardych. 
WALCZYK - przodownik zmianowy - za trwałych. 22. Mgr Lnż. Jerzy W{'ORSKI - za o-
zapr_ojektowanle, wybudowanie, opraco- 5. N ag r lid a ze 1 poło w a: mgr. pracowanie nowej konstrukcji zapalarki 
wanie procesów technologicznych 1 uru- Jerzy TELESINSKI, mgr Bolesław KAR· typu magneto-dynamicznego. 
chomlenie Hufy Ogniowej Miedzi. TASZYŃSKI, mgr Stanisław DOMINKO, 23. N ag r od a ze sp o ł o w a: 11rot. 

.2. N a gr od a ze sp 0 ł 0 w a: Int. Sta· mgr Irena MAJEWSKA, mgr JuJiusz dr Stanlslaw KIELBASTŃSKt, Alojży 
n1sław DYAKOWSKI, Inż. Marian CYNK, BAGNIEWSKI, Inż. Eugenluu SOKO· MUCHA - szef produkcji, Roman RA
Wincenty STRZEJA _ technik metalurg ŁOWSKI -' za wykonanie i wprowadze- DWANSKI - technik chemik, Józef 
mgr. Inż. Stanisław CZERWl'RSKI, Inż'. nle układów do fotlmwanla wzbudzania POZNAill'SKI, mgr fnź. Jerzy RUCll'iiSKI, 
Marian 2'.IĘBl'RSKI, mgr inż. Edward generatorów. Włodzimierz SKIBIRSKI .;.... naczelny ln
FINK, lnz. Ludwik HALA, mgr Inż. Ste· 6. N ag rod a ze 1 po I o w a: In~. Jan żynter, Wacław PALLA - kierownik 
fan HUDOWICZ, Karol KOT _ technik MATYSIAK, Inż. Jan SOBIESIAK, Cze- działu produkcji - za opracowanie, przy 
mechanik, Inż, Karol MICHALSKI mgr sław MIZIOŁEK - frezer, tnż. Mleczy. gotowanie \ wprowadzenie do produkcji 
Inż. Zdillisław PIENIĄŻEK, Leon' PIE· sław SANIEWSKI, Inż. Paweł SCHLEJ· gumy podeszwowej mikropórowatej. 
TRZYK - technik mechanik _ za opra- FER, Inż. Antoni SIDOROWICZ, prof. dr 24. N a g r o d a z e s p o ł 0 wa: Alol
cowan1e projektu zakładu wielkopieco- Inż. Witold ROMER, Inż. Tadeusz WA- zy WĄJS - technik włók„ Zenon WOJT 
Wego w hucie „Kościuszko". GNEROWSKJ. Stefan GORSKI - juster KOWSKI - technik wtók., Wiktor MltR-

3. N ag rod a ze sp 0 ł 0 w a: mgr Inż. mechanik, Kazimierz CZYZEWSKI - DYLA - technik włók„ Zenon RADO-
Wlncenty MUSIAŁEK, inż. Albin BRY- szlifierz. Zenon ŁAZARZ - technik, JÓ- MI~SKI - technik wtók„ Karol KO· 
l~ALS:~u, Inż. Adam CHRUSCICKI, tnż. zet PRZYBYŁ - topiarz szkła, Józef KO-CIŃSKI - przędzalnik. Jan CZAPKA 
Kazimierz MAZIARSKI, int. Mieczysław STACHEWICZ - 'tokarz - za oslągnię- - technik, Edward DLUZYN'SKI - przę 
STANKIEWICZ - za opanowanie pro- cia przy uruchomieniu produkcji nowych dzalnik - za opracowanie metody pro-
dukcji wysokokwalifikowanych wyrobów asortymentów w dziedzinie optyki. dukcji kordów do opon samochodowych 
hutniczych. , 7. N ag rod a ze s Poło w a: mgr i transporterów z surowców krajowvch. 

4. N ag rod a ze sp 0 1 0 w a: mgr Ka- Zygmunt HASTERMAN, mgr Marek JA· 25. Inż. Zbigniew UL.JASZ - za za.sfo-
ro! AKERMAN, inż. Zygmunt SYRY· CZEWSKI, nigr Jerzy ZIELIJQ'SKT - za sowanie krajowych tufów wulkanicznych 
CZYS"SIU, inż. Zbigniew SŁUBICKI _ koordynację Izolacji systemów elektro- do produkC"j! ~zkla. · 
za opracowanie technologii i uruchomle· energetycznych wysokich 1 najwyższych 26. N ag rod a zespołowa: Wił· 
nl!l w skali przemysłowej elektrorafi:{le.- napięć. . helm MURA WSlU, PaweJ GORECKI -
cj1 miedzi. 8. N ag rod a ze sp o I o w a: Inż. Ma majster. Władysław PRONOBIS, Adam 

5. N ag rod a zespołowa: Inż. Ser- ksymilian l'OD'KOWA, Inż. Janusz LE- AMBROZIK, Władysław SIEDLIK, Ju
l!'lusz JASTREBOW, Walenty SZABLEW· SIOWSKI, Adam CHWIAŁKOW~KI - lian SZALI'RSKI, Bronisław BUKOW
SKI, inż. Mieczysław SUSICKI, Inż. cze- ślusarz - za opracowan1e prototypu 1 se- SKI, Paweł JUREK, Walter LAKWA 
sław ROTNICKI - za skonstruowanie 1 ril produkcyjnej urządzenia SPZ do wy- ..:... ślusarz mechanik, Adam KLORYGA -
opr~cowanie produkcji trzech nowych łączników pełnoolejowych. C"eramik, Wladysław GOLf;C - ślusarz 
typo~ obra'blarek, w tej liczbie wielo- 9. N ag rod a "Ze s P 1tł o w a: mgr Inż. mechanik. Wladvsław JANĄS - technik 
w.rzec1onowej, wysokowydajnej wiertar- Renald WOŻNIAK, Inż. Paweł BUZEK, ceramik. Jan PY,JOR - robotnik c~ram„ 
kt. Franciszek KRAKOWCZYK - ślusarz, Mic.hał MASŁO - palacz, Stefan F'ntEK 

6, N ag rod a ze 5 p ol 0 w a: Inż. Ma- kierownik warsztatu mechanicznego, - palacz, Jan KUCZEK - pal'.acz - za 
rlan BEDY'RSKI, mgr inż. Michał RO· Jan MEISNER - mistrz elektryk, Paweł opracowanie nowego asortymentu cera-
ZNOWSKJ., inż. Stanisław :MIODEK, Mi· BANAS - mtstfz elektryk, Augu~tyn miki budowlanej - cegły sitówki. 
chał CIECWIERZ - ślusarz Tadeusz ADAMOSZEK - monter brygadzista, 27. N a gr od a ze sp o I o w a: Inż. 
ItUJAWSKI - mechanik 'Aleksander I Gerard GUZY "'- monter elektryk, Inż. Paweł PĄWLOWSKI, Czesław ZBIKOW 
CIECHONJAK - technik ' Czesław JĘ· Franciszek JAGIEŁŁO - za rozwi.ąza- SKI - majster, Z:vgmunt DYLEWSKI -
D.RZEJCZAK - ślusarz ....'.. za opracowa· nie. te~hniczne i wykonanie muf kapli murarz - za zastosl;>wanie cienkościen
n ie I wprowadziwie do przemysłu meto- oleJowych. nych sklepień ceiilanycj1 o podwójnej 
dy elektroerozyjnej .obróbki foremników ~o. N ag rod a ze s Po I o w a: mgr krzywiźnie, o wymiarach vt rzucie 
oraz drążęnie otworów poniżej 1 mm lnz. Jan . FIGIEL, Jan DUDEK - star~zy 22.80 x 22,00 m. 

6. Inż. Bronisław ZURAKOWSIU _ ~a konsfruktor -: za zalnlcjowaple, opraco- 28. N ag rod a. ze sp o I o w a: mgr 
skonstruowanie śmigłowca dośWladczal· wanie 1 wprowadzenie nówej technologii Inż. Norbert BALCER, mgr Inż. Wincen-
:nego. . produkcji brykietów z koncentratu mie- ty ZALESKI, Marian DOPIERAŁA .-

8. N ag rod a ze sp 0 t 0 w a· mgr dzianego dla Huty Ogniowej Miedzi. budowniczy, ln:I:, Bohdan KURKOWS~I, 
lnż. Feliks OLSZAK, mgr Inż. Jó.zef KO· ~1. N ag rod a ze~ po f o w ar mgr mgr inż. Anastazy ŁOPATYRSKI, Inż. 
~IELSIU - za osiągnięcia w dziedzinie lnz. Lu«J-wig TANIEWSKI, Inż. Julian Marian STAWOWY, Inż. Włodżimierz 
z azostopów szlachetnych ST.czególnie za HORBACZEWSKI, mgr lnź. Wacław KULINICZ, Wincenty MTCHALCZEW
ooracowanie mefody prażenia molibde· TWARDOWSIU, mgr inż, Andrzej SKŁO SKI - technik budowl„ Józef CIB(Hł -
nitu DOWSKI - za zaprojektowanie, zbada- technik budowL, Maksymilian ROSA· 

9. N a gr o~ a ze sp o ł o w a: pror. dr nie 1 wdrożenie przewoźnego aparatu kii KOWSKI - cieśla, Władysław TARA· 
Wojclecb S'WIĘTOSŁA WSKI mgr Inż matyzacyjnego. BASZ - betoniarz - za opracowanie 
Ryszard SZCZEPANIK m'gr Tadeus~ 12. N a 'gr od a ze s Do I o w a: lnź. metody przyspieszonego cyklu produ1c-
GRUBERSKI, mgr Da'nuta ROSTAFII'i'- Tadeusz MALKIEWICZ, Inż, Jerzy cyjnego budowy żelbetowych silosów 
SKA . . mgr Andrzej BYLICKI _ za opra OGOREK, Paweł KULA - mistrz ~yspo- przy Zilstosowaniu de,skowań ślizgowych. 
cowanie metody zwiększania uzysku naf· zytor stalown'( - za opracowanie meto- 29. N ag ro d a z e ~po I o w a: mgr 
talenu ze smoły węglowej oraz za opra- dy wytapiania s~all nlerdzewrtych I za- Inż. Stanlslaw SŁAWIŃSKI, Inż. stanl
co~anie metody wyodrębniania 1 toz- roOd,pornych austenlcznych metod:i; od- ~ław HA Wl)VŁKlll:WlCZ, mgr inż. zm
dz1elan1a zasad pirydynowych cennych zyskową. gniew ZUK, Marian BAR'J:NICKr -
surowców dla przetnysfu chemicznego 13. N ag rod a ze sp o I o w a: mgr mistrz budowlany, mgr In~ Roman_ KA-

10. lnż. Henryk SAGANOWSKI - ·za Inż. Jan TROJA:K, mgr Inż. Jerzy BEJC· LINSKI, Francl.~zek KOWĄL - meclla
opracowanie i worowadzenie do przemy• KER. mgr Int, Janusz RADECKI, LudWik nik - za żorganlzowanie I wykonanie 
sh1 szeregu nowych met<>d produkcji ~DOJ - starsz:v technik, mgr Inż. Ju- budowli ziemnych profilowych metodą 

1 wyrobów gumowych. husz W'fl0J\LEWSK1 - za opracowat1ie hydromechanizacji. 
lt , N ag rod a ze sp 0 ł 0 w a: mgr i wprowadzenie oryginalnych Układów 30. Inż. Roman MALINOWSKI - za o-

Inż. Wlad.vslaw PLASKURA, lnż. Jór.ef zabezpieczeń i automatyki elektrycznej w pracowanie i wdroMnle przemysłowe 
JHJSZF.WSKl, mgr inż. Tadeusz LU- elektrowniach I sieciach. metod skróconego cyklu naparzania be-
GOWSKI, mgr inż. Stanisław WEIN tnz 14. Mgr inż. Jerzy SZMIT - za opraco- tonów. 
A.ugust CZAJF'.REK - za zaprojekiowa~ wa;iie nowelto typu aparat'ury radiowej. 31. N ag rod a ze s n o ł o w a: mn 
nre i uru chomienie Instalacji tecJmi-::znej . ~·· ~ag rod a ze s I> 11 I o w a: mgr Witold SJENKIEWlCZ. Wlad:vsław DETT 
do orodukcll kwasu azotowego metodą mz. Jozef WOJCIKIEWICZ. Inż. JerzY LAFF - rybak - za udośkonalenie wy-
c i ś'1 i Pn tnwą . ' B~AL'EWSIU, ' Inż. Edward BOBI1'1SKJ - bieranla bobin I sieci na statek. 

12. N ag ro n a ze sp 0 1 0 w a: Witold za oorac.o'wanle i urue'hom•enle produk- li. N ag rod a ie s o o I o w a: prof 
POTNG - kanitan Zel(lugl Wielkiej Bro- cjt skrzyń wydlużajacych RC. <jr tn:r. T=1il•Us7. PĘRJHTNY. mitr Inż Ma 
nl•law SAOOWY - starszy nurek 'stan!- 16. N ag ro rJ a ze sp o I o w a: mgr rfan w'NUK. Inż. M:\łain KWIA,TKlE· 
sław MAl'LAK - starszy nur..,,k. ·F~anct- In~. Maks):rmman JASIJQSKI, mgr Inż. wrc:z. mgr łn7.. Jan SOBCZAK - za 
szel< STEFAN.owsrn - kapitan '2;eglu- Wiktor W1;.S. LOUCR, n1g'r inż. Zb1gni\!w' opracowanie metodv pn;:vi!otawan\a · gra 
g; Ma•Pi .Jńz<;>f OSTROWSKI - r meĆha- t.US:Oll;lS10 - za opraMwanie I urucho niaków z drewna k'1onowęgo do 'produl!;
nik , Antoni MOiii'RA - suawacz - za mieni'€ pro.duk,cii mechanicznego poda- cjf czółenek tka<)klch. 
nowa mptnn"' odmulania statków na du- wacza węgla na parowozach. 33. Mgr Tadeusz BugQWSKl - za 
żej głęboko~ci. 1''7, N a ·g i od a ze s p o I o w a: l:nż. ooracow~nie metod:v prqdlfkcji grzybni 

Jan GQĘ_BEL. Ąntnni KUBLIK - re- pi!'cz"tP·!'k na sk~1e kraidwą. 

NAGRODY III STOPNIA ciJnik mecnanlk, lltż. Sterań KRl\SSOW 34. Mgt Inż. J#n KW.l\P.I!(iZ&WSKI 
SKI, Int: Berńard TULCZYJQSKl, !ni', za opraco.wanie nowego. typu pług?!. do 
Ryszard PIETRUSJIQ'SKI, Józef MILl;ZA- ł drenowanl• tuec1e(o, 

1. N a. 1 r o d & :i e 1 p o •o w a: dr Ji:d· . JU:~ ,... ~ee~ męcp~ ....: za skon-. , - · ,c. d. n.) 

mokraci. Slkiej, to obecnie bajkom o tyrn me-\ 
Przed mi.mi stoi zadanie - jak bezpieczeństwie niikt już nie wie-' ~ 

poprzeć, jak umocnić: panowanie rzy. ~ 
aden.auerów, przykutych do rydwa- Nie jest !Przypadki•em, że nawet '·. 
nu amerykańskiego, którzy stają Dulles, przemawiając 17 lipca w r 
się cora.z l:>mxl.ziej znienawidzeni programie telewizyjnym, nie zdecy-"J 
przez naród niemięck.i. ~o"."ał się puścić w r:ich tego wY-'„t 

Dnia 6 września mą.ją się odpyć sw1echtanego, kłamlrweigo argu- '5 
wybo-ry do parlamentu w l'epubli- men1u. Wyrarz.111. on głębokie ub-Ole-\t 
ce bońskiej, w których ludność wariie, że· odracZlą[lY jest tafkri, jeg<f, 
Niemiec z.achod'Dńch może wyraucić zda.ni.em, „niezbędny !krok", jak U-' ~ 
klilkę Adenauera z rządu. w związ- tworrz.~nie „europejskiiej wspóboty',~ 
ku z tym opiekunowie Adenaueira obronnej", bm. utwo.rzienie tziw. ,,ar- '. 
muszą sfę śpieszyć. Dochodlli do te- mH europejskiej". . "'\ 
go, że naiwe<t francuski mi!nisłeir Dulles oświadczył: . ..,,> 
Spraw Zagranicznych zmuszony był „Ku naseemu rozczarowarnhi parla• ' 

rnenty zwlekają z podjęciem tego kro
w Waszyngtonie :z,adekla•rować, iż ku. Nlektót:"Zy sądzą widocznie, że eu- 1 

gotów jest poprzeć kliikę adenaue- ropejska wspólnot~ obranna. n1e ma 
rowską, której cały sens istnieriia• żadnego lnne!{o celu pQ<Za odparciem 
polega na wsikrzeszaniu milita.P'"'""'U niebezpieczeństwa zagraża ,lącel!'o zę' 

J ~„ strony Związku Radzieckiego I dlatego.t 
niemieckiego, na takiej czy inin•ej Jeśli by ntebezpleczei1stwo to się 
ocfbudowie hitlerowskiego Wehr- zmrllieJs2Yło. w~pólnota, !eh zdaniem, 
machtu. nie bytaby konl<>czna". ~ 

Nie je·st pmypadlkiem, że doku- W pr.zeciwieństwie do tego Dul-"\ 
ment wa•szyngtońS1ki otwafl'cie pod- les zaozął obep1;1:ie dowodziić, że ·. 
kreśla dążenia trzech mooairstw do główną przyczyną utwmzenia jed- k 

kootyimowania wysiłków na rzecz naści europejsikiej jest fakt, że brek 
realizacji planu „a.rmii europej- tej jedności w ciągu 150 lat był 
skiej", przewidującego rEmilitary- źródłem wojen między państwami 
zację Niemiec zachodnich i włącze- europejskimi. 1' 

ni'e ilch do agresywnego bloku at- Z wsa.ystkięgo tego wynika, ie~ 
lan1yokiego. Stany Zjednoczone wzmagają pre- · 

Z drugie.i str<my, wiadomo, ie u- sję, aby przyśpieszyć utwprzeni e , 
kład boński, którego ratyfilkacji u- „ a.nni europeJ51kiej", pod kioerow
si1nie domagają się obe.cnie Stany nictwem niemiecikiego Wehrma\:htu..' 
Zjednocz,one, przewiduje, iż w wy- Ponieważ 'PO'W'Oływanię się na ja
\)adku zjednoczenia Niemiec będą kieś „niebezpie~zeństwo" ze strony' 
one musiJa,ły aprobować wszystkie ZSRR staifo się niemożliwe, wyroy-~ 
międzynarod-O·we zobowiąz,ainia rzą- śla s.ię pośpiesznie nowe alt'gumen- -
du za.chodinio-iniemiec<kiego, w tej ty, aby popchnąć parlamenty i.a- ' 

liczbie, rzecz. zrozumiała, również chodnoio-europejskie do głosowm1a 
zobowią•zania dotycząoe udziału w na rzecz utworzenia takiej a,1'!llti. 
„.armili europejskiej". W tym celu podejmuje się nowe 

Wszystkim mane sa tę plany, próby, a,by umocnić osłabione pozy
które zmi·erzają do tego, by Niem- cje Adenauera w Niemczech za- • 
cy stafy się znowu pańSJtwem milli- chodinkh. Jedynie w tym świetle 
tairystycz,nym. Według tych plainów, staje się .m-o.zumiałe, dlaczego kon
s1ify zibrojne Niemiec mają stać się ferenej.a wa1szyngtońs.ka zaiinicjo
podsfawą „ai'!llii europejskiej", si- wała rozmowy w sprawie Niemiec, 
łą szturmową , agresywnego paktu cl;l.ociaż odmawia ona dyskusji nad 
a.tlantyckiego. Gdyby te plany wo- przygotowa!Iliem traktatu poko~awe
bec całych Niemiec zostały zreali- go z Niemcami,_ nad praktycZ1I1ymi 
zowane, spowodowałoby to _ zro- krokami, zmierzajacymi do utwo
zumiałe jest to chyba dla kaQ:dego rzenia rządu ogólnoniemieckiego, 
- zerwanie się z uwięzi najba,r- by zapewnić zjednoozenie Niemiec 
dziej wojoVV'!liczych sił military- bez da!Ęzej zwłoki. 
stycznych w centrum Euroipy, po- Z .iectnej sitrony konferencja wą
WS1tantl.e talki•ego · ognisika wojny, ja- szyn.gtońska wypowiedziała się z'ł 
kim do niedawna jeszcze były zwołaniem konferencji minis1:rów 
Niemcy hi.ltlerowsikie. Spraw ZagrainiCZJ\ych ZSRR, Sta-

nó;v Zjednoczonych, Anglii i Fran-
W Z'Wią2lku z tym godnym jest u- i;:ji, która pr:z...y okreśfonych 'Prze

wa.gi fakt, że burżu.a,zyjna prasa za- ·sfainlka_ch mogłaby mieć wa~ne, po
chodnio - europejsika zarzuca uczę- zytywne. zn,a,czeniie. z d-rugiej s·tro
stnilko.m lrnnfetencji was:zyngtoń- ny, konterene.ię t>rzedsta\;Vi><;i eli 
s•kiej, ie obmyśla.ny prozez nich ma- czterech moca.rstw chce. s«..ę wyko
newr jest prymitywny. Tak np. la- rzysitac w celach nie mających n ic 
bourz:ysta Crossman pis.ze w dzten- wspólnego z interesami utrwalenia: 
niku angielskim „Sunday Pieto- pokoJ·u, nie mąjacych nic wspólne-
ria 1": · 

P f I · M • 1 b go z zadaniami z.Ła .1w.dzenia napięcia „ ro pon u e s .ę o,otowow . a y 
wz i ął udział w konfP,rencjl ministrów w 11tosunkach miedzynarodowvch. 
Spraw 7.agranic 7. n~'ch w sprawie Nie· Z całą oczywistością 11jawniła ' .s'ę 
mlec w końcu wrzeo§nta I z góry O· glębok.a rozbieżność między dekla-
śwladcza się , że bez. względu na .Jego • . . 
propozycje trzy !Il•)Car"Stwa zachodnie ratywnymi oswiadczenianu 1 rze-
nle zrezygnuJą 7.e swej decyzj1 remi· czywi'Stym planem uczestnilków kO:ll 
lftaryzac,Jf Niemiec nwhodnich W Ista· ferencji waszyngtońskiej. 
cle rzeczy nasza odpowied ź na pokoJO· A zatem, o czym świadczy konfo-
wą lnlc ,jatywę Kr emia sprowarl?:Jla się 
do chtorlneJ proµozyc.11. aby Ros.lanie renc.ia waSllyngtońska'? 
wycoFalt się ze swojej stre~y I zg<>rl z Jll Ę:onfe.rencja ta świ,adczy o tym, 
się na włączenie z.Jednoczonych. uzi;lro· że obecnie n.i,kt już nie. może nel!o
!onych Niemiec oo a tlantyckiego syste· wać naglącej konieczności · rozwiąza
mt,1 obrony w chRrakterze równoupraw 
nlonego uczestnika''. · nd.a palących problemów międzyna-
Podkreślając, że tego rodzaju po- rodowych w drodze rokowań. 

stawienie sprawy może doprowadzić Jednocześnie konfel'encja wa
i0dynie do storJ'edowania rokowań, szyngtońska i opublikowany nastę
CrQSSma.n konkluduje: pnie komuniikat dowodzą, jak · wiel-

.. Uwa7am . te do tego właśnie zmle. kie są jeszcze przeszkody. które u
rzano D11!1es zmu'l?.on y zgor\zlć się n.a trudniają rozwiązanie ty<;h proble
k<JnFerenc Ję . które! nie chcJHI. ur:zyn!I mów w drodze osiągnięcia rzeczy
w•zysł.ko , aby z g{)ry skazać Ją na fla · 
~ko". , wi·stycb porozumień między zainte-

Pr.asa zachodni.o-europejska nie re-sowanymi państwami. 
ukrywa. że ame ryk.afrscy organiza- Pokonać te µrzesz.kody, przyczy
tnrzy konforencji waszyngtońsl)iej nia.i~c się do roz!adowa·nia naµięcia 
w istocie rzeczy pie myślą o rzeczy- w stosunkach międzyn.ąrodowycll~ 
wisty~ rozwicizap!iu pro~!emu nJe„ takie o~o . j~st ~ada,~ : · 

.; 
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l~~d~~~1~",0 . ozr~w~~t~ ilranc1r i ee1eii 
sztandar przechodni1 sp~dzą wczasy w Rudzie Pab!aniciiej 
za nailepsze wynikl. 
we współzawodnictwie 

Już od dłuższego c:i'asu między pla 
cówlrnmi wojewó.dzkimi Centrali 
Handlowej Przem. Drzewnego toczy 
się wspólzawąlnictwo o prymat 
pierwszeństwa. w skali ogólnokrajo
wej. Pod uwagę brane jest zaopa
trzenie rynM!, wydajność pracy, ob
niżenie koS(ltów handlowych itd. 

Ostatnio prowadził Olsztyn. Obec
nie palmę pierwszeństwa uzys\rnła 

w dniu Swlęta Lipcowego tłumy łodzian zebrały się w Parku Lndoiwym na Zdro- łódzka placówka CHPD, która też 
wlu, gdzie odbywał się festyn ludowy. Szczególnie roJno było pl'zy centralnej zdobyła sztandar przechodni. Uro
estradzle, Publiczność rzęsistymi oklaskami nagradzała poplsuJąQYch się ariy- ezystość przekazania go przez szbfe-

stów. · Ł d · Obol< nwodowych zespołów I solistów wystaplly liczne zespoły1 ~wletllcowe. tę z Olszt,yna odbędzie się W O ZJ 
Tych witano jeszcze ciepłej, jeszcze ser w d,niu l lsierpnia br. (o} 

deczniej.„ Foto E. S· Io szkolenie prZ\sklepowe / 

kontrola książł'k zażaleń . 

Radoonymi ok1:7:yka.mi powitał<ł 
delegacja harcerzy łódzkich rolo-
dzież zagraniczną, która wczoraj, 
23 lipca przybyła do Łodzi. 

Pięćdziesiąt dziewcząt z FrancJi i 
Belgii po powitaniu na Dworcu Ka 
liskim u<lało się do ośrodka w Ru
dzie Pabianickiej, gdzie pod troskli 
wym okiem wychowawcóy.r spę4„ą 
kilka tygodni letnich. Dług.o roz
brzmiewa~y okrzyki pow)taloe : 
„Mlo<:lzież polska z Francji i Belgii 
wita Łódź!", „Młodzież z Lodzi wita 
rodaków z Francji i Ęelgii!" 

W Rud1ie Pabianickiej oczekiwały 
gości dziewczynki z Warszawy. Już 
od pierwszej chwili spotkania zapa
nował przyjacielski i pełen serdecz
ności nastrój. 

Monika Szedorowska i Elżbieta 
Wieczyńska z Montce.au wesoło ro;r,-

walka z brak,6bstwem/i mankami 

Cel~ dob J~ 
Co z portretem ł ro klienł 

' Mieć ladny, kolorowy portret -
twój wlasny - to naprawdę przy
jemność. Można go przecie:!: nie tyl
ko powiesić w domu, ale podarować 
np. krewnym na pamiątkę. 

Wciąż jeszcze odczuwamy) braki 
i niedociągnięcia w p.aszym 
handlu u&połecznionyrb. Nie-

P·ersonel sklepów łódzkich bierze udział 
dostateczne zaopatrzenie rynlku, nie 
właściwa obsługa klienta, sprzedaż 
wybrakowanego towaru oraz brak 
tros'ki o riobro społeczne ze strony 
pracowników handlu - oto !główne 

w pożytecznej akcji 
Wybrałam więc jedno z ładnlej

szych zdjęć i udałam się do przed
stawiciela pracowni artystycznych 
portretów I obrazów R. Ptasińskie
go z Częstochowy. 

- Proszę pa.na - pytam -
długo będzie trwalo w11konanie 
kiego portretu? 

czy 
ta-

- Ach, nic podobnego! Firma 
nasza wy~onuje zlecenia ba.rdzo 
szybko. Może pani być zupelnie spo 
kojna, portret będzie ślicz1111. Zdję

cie jest odpowiednie, kolory wypad 
nq korzystnie ..• 

Zaplacilam zadatek 60 zl. I rze-
czywiście portret nie jest brzydki, 
poniewaz ..• nie ma go wcale. Nie 
nadeslano go do dziś, mimo iż miał 
być gotowy na 17 lipca 1952 r. 

A. J. -

.„k!erownlctwo Sp-ni Zegarmlstr~ow
ako-JuhiterskleJ iwolnllo ze stanowiska 
brygad-zisty ob. Florczaka za nlewrdcl· 
-wa zachowanie si~ wobec kłlPnta oraz 
1Uedoklarln• określenie PfZYC\!IYD uszJ,;o
dzenla zegarka. 

••. PKPG wv .laśnta, te nagrody dla Ju
bilatów moll'ą ohowlaz~·wa~ t:vlko w tv~h 
ln~tytu1·lach, w klóry<'b zostały na ten 
teł przewidziane odpowiednie kredyty. 

· •olączki handlu uspołecznliooe~o. 
Celem usuwania tych niedociiągnięć 
Związek Zawodowy Pracowników 
Handlu organizuje szkolenie przy
sklepowe, prowadzi stałą ltontrolę 
książek zażaleń oraz walczy z bra
koróbstwem i mankami. 

sposoby usuwania niedociągnięć w 
p,·acy, i wskazuje się na braki. Szcze 
gólna 'uwaga zwracana jest na 
~praWTaą i uprzejmą obsługę. Celem 
sz.ko:e~ia przysklepcwego jest nie 
tylko podnoszenie kwalifikacji za
wodr,wych, ale i wyrobienie u sprze 
daw;11:y poczucia obowiązkowości i 
poc'Jiliesienie poziomu kultury 060bi
strtj. 

'W wielu już sklepach szkolenie 
OBSŁUGA MUSI BYC SPRAWNA c'tało dobre rezultaty. Do najlepiej 

I UPRZEJMA pracujących należy sklep cukierni-
We WliZystkich sklepach tfHD 1 

PSS prowadzone jest systematyczne 
szkolenie, na którym omawia si 

W Strykowie 
przy spółdiielni pracy · 
powstał ,amatorski 
zespół leałr~Jny 

czy MHD Nr 62 (ul. Nowomiejska 
2). Personel tego sklepu pracuje bez 
mank, wykonuje plany obrotu mie
sięcz,nego w 120 procentach t>raz od 
znacza się w swej pracy dużą u
przejmością. Na szczególne wyróż
nienie zasługują i<przedawczynie Ge
nowefa Lachowska i Janina Kielak. 

Dobrą I sprawną obsługą oraz 
pracą bez mank wyróżniają się po
nadło: sklep spoiywc1y MHD Nr 22 
(ul. Obrońców Slalingradu 8), sklep 
z obuwiem MHD Nr 712 (ul. Piotr
kowska 56) oraz stoisko bawełny 

Przy Spń!d1lelnl Pt".acy Chemików ;,Ar Domu Włókienniczego Centrali Tek-
ęon" w Strykowie zorganizowany został k k 87) NI 
ost<itnlo amatorski 7,espńł artystyczny. stylnej (ul. Piotr ows a · e-
Wlększość członk<'lw tego zespołu. to stety, nie ws7.vstkle sklt'py mogą się 
młodzież pracuJąca w spóldizlelnl „Ar- posznycić dobrą pracą. Np. sklep 
eon" Jal< I w Innych zaklacluoh pracy spożywczy MHD Nr 40 (ul. Obroń-
na tereule Strykowa. . b d w związku ze Swiętem 22 Lipca :r.o- ców Stalirnzradu 54) stale Jest ru · 
nowlązano się .,vystawić szt11'kę Gabrie· ny. a obsługa nie zawsze należyrle 
11 ZafłolskleJ pl. „Moqil.-ość pani Dul- sprawna I uprzejma. 
iklgj'. 
Rozpoczęto Jut sumłl)nne próby pod W WALCE Z BRAKORÓBSTWEM 

kierownictwem aktorki „Artosu" Marli Poważną również bolączką skle
lirsyn, kt<'>ra tę sztukę reż;yseruJe. Po pów były towary z brakami. Na a
ra7 pierwszy zespńł wystąpj w dniu 5 

si podchwycili apel Saja pracownicy 

•le1·pnla hr. na zako1iczenle walne1Zo ze pel Saja odpowiedzieli pracownicy 
b1 anla Związku Sran?owego Spółdzielni handlu uspołecznionego wzmożoną 
Pracy Cl)emlkńw „Argon". I kontrola gat1,1nków towarów. Pierw 

N eh • h K I • R d • sklepu odzieżowego MHD Nr 450 a 01nac ' na . aro ewte, w u Z!e (ul. Stalina 46). Zobowiązali się oni 

Zb• • I ' k' nje sprzedawać klientom towaru z „ 1eracz" otwiera nowe p acow 1 ~;fkk:~!ki: t~~r~~1~tz~:z::a~~;~~ 
Skonu złomu •. -..lpadko'w u•ytkowych wiednio zakwalifikowane oraz były ,.. W • pąddane kontroli technicznej. Za 

przykładem sklepu odzieżowego 
MHD Nr 450 poszło dalszych 18 skle 
pów PSS i MHD. 

Jak wykazały wyniki 06tatnio prze l rym znajdują się obecnie wnioski o 
prowadzanej w Łod?:i zl:>iórki domQ przydz.iał wymienionycli. lokali, nie 
wej odpadków użytkowych - spra- wątpliwie spowoduje szybkie zała
'Wa zbiórki zastępczych surowców twienie przydziału, tym bardziej, że 
<ll<i ~aszego przemysłu zn~duje co wspomniane lokale od dłuższego cz.a 
raz ~Y\ysze zrozu_mienie WŚl'Ód ~ie- su stoją nie wykorzystane. 
1Szkancow. W związku z tym wazną 
e;prawą staje i;'ę dalsze rozszerzenie 
1Sieci punktów skupu odpadków w 
naszym mieście. chodzi bowiem o 
to, by jak najb;irdzr~j skrócić drogę 
lokatorów (:OSzczególnych domów do 
składnic złomu i innych odpadków. 

Należy tu podkreślić inicjatywę 

ZLIKWIDOW AC MANKA OO 
MINIMUM 

W nie)dórych sklepach nadal się 
zdarzają poważne manka. Związek 

Zawodowy Pracowników Handlu o
tacza te sklepy stałą kontrolą. Per
sonel sklepowy zobowiąza,ny iest 
codziennie sporządzać raporty utar
gowe, i wszelkie nadużycia są szy.b~o 
wykrywane, o ile są szybk-0 ·wyli
czane remanenty. 

Czynnikami pomagającymi w zlik
widowaniu mank są: należyt,e 
sprawdzanie przyjmowanych towa
rów, szybkie wyliczanie remanen
tów oraz odpowiedni dobór pracow 
ników. Dzięki stałej kontroli Związ 
ku Zaw. Prac. Handlu manka w Dy 
rekćj i PSS-Północ w stosunku do 
I kwartału 1953 r. zmalały do 50 
procent, zaś w PSS-Zachód de 55 
procent.. W Czynie Lipcowym szereg 
sklepów zobowiązał się do zlikwi
dowania manka do minimum. 
Ażeby psunąć te niedomacania w 

handlu powołano przy zaldadach )łra 
cy sPQJeezne komisje kontroli, łdó
re - jak ju:t podawaliśmy - kon
tr.olują pracę placówek handlowych 
oraz zakładów zbiorowego żywienli, 
co niewątpliwie przyczynj się do 
dalszego poleps~epia stylu prac!" flan 
dlu uspołecznionego. 

(Kr-1ki) 

Jedne przyieżdżojq 
drugie wyjeidż•!ą 
na kolonie łetnłe 

Szybko minął ten miesiąc. 
Zdawałoby się, że tal!' niedawno 
żegnaliśmy dz.ieci wyjeżdżające 
na kolonie, a oto już one wraca 
ją! 

W piątek, 24 bm. przyjeżdża.
ją dzieci z kolonii z Mielna, Sar 
binowa i Gąsek. W sobotę, 25 
bm„ o godz. 12.07 na dworcu 
Łódż-Kaliska powitamy dzieci 
powracające z Jarosławca. 

W tym samym dniu ro~zną 
się wyjazdy dzieci na II turnus 
kolonijny. O godz. 21.05 z Łodzi
Kaliskie.i odjadą dzieci do Miel- · 
na, o godz. 16.25 do Sarbino
wa, zaś 27 bm., o 16.25 - do 
Jarosławca. 

mawiają ze swymi Qowymi ~ole~n 
kaipi. Obie są ze szkoły kraw1eck1ej. 

- Uczy.my się tam szycia i kroj~ 
- mówi r-Ąonika. - Język polski 
rpamy dwa. razy w tygodniu, ale W 
~mu roZll}:ii!Wiamy PQ polsku. 
Następnie potoczyła się rCJl'Lmowa 

o tym, co widziały w ciągu trzech 
dni swe~o pobytu w kraju. 1 

W Warszawie uczestniczyły w de„ 
filadzie w dniu 22 Lipca, z wielkim 
eptuzjazmem opowiadają teraz O 
swych wrażeniach. 

Przyjaźń z06tała szybko zawarta 
i dziewczynki, jak dobre, , stare 
przyjaciółki zasiadły do wspolneg~ 
posiłku. 

• • • 
Opiekę lład kolonią objęły . pirz.odu 

jące ~kłady im. ~rchlewsk1e~o. W 
r~mach wycieczek uczestniczk.i ~o: 
lonii z.wied~ą powoczesne fabryki i 
inne ciekaws.ze obiekty naszego wo
jew4Qztwa. Obejrzą też ldlka sztuk 
teat.ralnych i filmów. 

Pobyt w ojczyźnie pozwoli iIJ_l ~a-
1'.'0Z.nać się z bliska z sukcesami, Ja
kie odniósł nasz kraj w ciągu 9 lat 
istnienia włq.dzy ludowej. 

„Dwa komplety" 
K(!.Sa T~_atru im. Jaracza byla w sd 

botę, 18 bm, wprost oblężona. Pr~ed 
stawienie mialo się już rozpocząc, a 
tu Hok $tawal się cor4z większy. Rzę 
sistv· pot splywal z oblicza przyby
łych. Każdy chciał się jak na3prę
dzej dostać do okienka. 

A tymcza.•em prz11 wejści11 perso
nel teatru spokojnie informował: 

- Bilety z siedemnastego proszę 

pnestemplowa.ć. 
Zalatwienie tej „cłrobriej", zda

waloby 1ię po zwycięakim dobrnię
ciu do kasy, sprawy polegało 11a 
tym, że kto miat pierwsze rzędy, o
trzymywał teraz dwudziestypierw
sz11. lub „dostawne". Gdy i tych. 
miejsc zabraklo, część posiadaczy bi 
letów z 17 1.ipca musiata z przedsta
wienia zrezygnować. 

- To ist11y bałagan! - padaly 
zewsząd glosy oburzenia. Wlaściwie 
inacz11j nie można by określić sobot
niego wieczoru w Teatrze im. Jara
cza. Wystarczy/,o tylko z11jrzeć 
przed prz11dstawieniem na widow11ię. 
Co bardziej przedsiębiorczy kombi
nowali, jakby tu siedzieć we dwoje 
na • • • jednym. krześle. Do sześcio
osobowych. Łóż bileterki tokowały po 
dwanaście osób. 

Tnidrio bylo w takich warunkach 
oglądać sztukę. 

- Odwqł11na zq,~tala premiera -
tłumaczył przedstawiciel kierownic„ 
twa. - i dlatego mamy dwa kom-. 
pt_et11 puPLicznofri ••• 

A wszystkiemu winna mala 
wzmianka, jaka się ukazała w tym 
dn~u w J:epsrtuarze teatrów, że w 
sobotę ważne są bilety z dn. 17 bm. 
Szkoda, że kierownictwo teatru nie 
powiadomiło .iednocześnie, że posia
dacze tych. biletów powinni z domu. 
przynieść wła~ne krzesla. Może 
byłoby wtedy mniej kłopotu. 

W każdym ra?ie „rozwiązanie'' 
sprawy z „dwoma kompletami" pu
bUczności bylo wielce niefortunne. 

(r) 

lJżu11gla 
plonie ..• (34) 

spółdzielni „Zbieracz", która już w 
najbli7.<:zym c7asie zamierz.a urucho 
mić nową składnicę złomu i odpa<i
kó,w użytkowych na Karolewie, 
gdzl~ system;:ityczna zbiórka ze 
względu na brak tego ro<izaju pb
cówki n.at:-afia!a dotąd na pewne 
trudności. · 

-~-=-:---

Plan rozwoju sieci pfacówek sku
pu przewiduje poza tym otwarcie 
punktów skupu w Rudzie Pabianlc
ldeJ (Rudzk~ 63), oraz na Chojnach 
(Rzgowska 1611. 

Z uwagi na znaczrnie dostaw su
rowców zasti;pczycb dla naszego 
przemysłu, Wydział Przemysłowy 

.Ra.dr,_ Narodowej m._Łodzi, w kt6~ 

Edward rozpoczął rzeczywiście nowe tycie. 
Jeqo żona, która w posaąu po matce miała pięć 
set qujdenów, wpłaciła to sumę jako pierwszą 
ratę do BatawskieJ l:.by Skarbowej I Oekker 
móął znpwu otrzymać pracę w koloniach. 

Otrzymał najpierw stanowisko mlods:i:eąo kon 
trolera na Jawie, potellł na GełebHJe, a wreR
~1! P.!L!łl"lol - 1.ata'h w .Jlanqkat_!!tunq, ,,. 

Wszędzie, dokąd dotychczas rzucał ąo los, 
Dekker stawał w obronie wyzyskiwanych przez 
plantatorów krajowców. Nieraz td miał zatarąl 
z władzami, które ceniły jeqo enerq1ę I sumien 
nośt, ale patrzyły niechętnym okiem na Jeqo 
bratanie sit z tuziemcami. 

Przyjecl1awszy do Ranąkas Batunq nowy asy- I 
·..!!!.nł • r.zvdent pozostt1! -~ierny __ awoim za~adom, _ „ 

---
I 

Wru z tcmą I trzyletnim synkiem Edu, za
mieszkał Oekker w obszernym domu. otoczo-
1wm wspaniałym, chot zdziczałym Jut oąrodem. 
Oekker ml)'l'!lil do tony: 

- SpóJrz no Everdino. Jaka to tłusta. uro. 
dzajna ziemia! hic to byt mote, te w tym kra 
Ju paMu!• qłód ł n9dia? A. wszystko jest winą 
nasiych koloniutqrów j '"' atoaunku do M"taJ
czy~!!'I · ..:o. ~. n.f -
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Że!?larsl{ie Już za d~a dni 
Nr l'lł 

mistrzostwa Polski nastąpi 
kobiet start· do 

Dziennika 

, . wysc1gu 
Odznaczenia 
działaczy sportowych 
ta zasługi 

' 22 bm. w dosilronały~h warunkach 
ł111tmosferyc:my·ch rozpoczęły się na 
dez.iorze Charzykows>kim, żeglarslkie 
ntisbrwstwa Polski kobiet w kl.asie 
,,O" (jedynki, 10 m kw. :żia,gla). 

W mi-strzostwach bierze udział 31 
rr.awodniczek z mi-strzynią Pol.Ski 
S~dikowską-Kwaśniewską na <YLele. 

Uroczystego otwarcia dakonał 
JPrzeootawiciel Sekcja Zegl&-.stwa 
GKKF - Stawiairsiki. 

W pierwszym dniu odbyły się bie
~ ćwierćfinałowe. Mistrzostwa za
lkończą się 27 bm. 

RADIO 
SOB.OTA, %5, LIPCA 

14.10 Muzyka rozrywkowa. 14,35 Utwo
ry skrZY'PCOwe. 14.50 Koncert Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej. 15.10 „Na przełęczy" 
- fragment książki Stanisława Wltkie
wtcza. 16.00 Audycja literacka. 16.20 Pro
gram lokalny. 18.30 „Przyszłość aparatu
ry" - pogadanka z cyklu: „Technika w 
Planie 6-letnim". 18.40 Audycja z cyklu: 
„z„ biegiem Wisły i Odry". 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 „Przy .sobocie po ro
bocie". 21.36 Muzyka taneczna. 22.00 „Rze 
ki płoną" - fragment książki Wandy 
Wasilewskiej 22.45 Muzyka rozrywkowa 
1 taneczna. 23.10 Muzyka na dobranoc. 

TEATRY 
Letni .... ,.Mikado" - 19.30 
Jm. Jaracza - „Kandida" - 1t 

Poz.ostałe weczylllle 

KINA 

' . 

'3AŁTYK - Zagubione melodie - 16.30, 
. 18.30, 20.30 
GDYNIA - Program filmów dokumen· 

talnycll - 17, 18. 19. 20. Program dla 
na 1młod<zych - Il, 12. 15, ur 

MŁODA GWARDIA - Młodzi marynarze 
- 16, 18, 20 

MUZA - Ostatni Mohikanin - 18, 20 
PIONIER - Wilhelm Tell - 15, 11, 19. 
POl.ONIA - NaJplc;knleJsza - 18, 18, 

20 
:PtUEDWtOSNIE - nieczynne s powodu 

remontu 
l MAJA - o~ratnl rej~ - 18, 11, 20, 
J!F.l<ORD - SadkO - 15. 18. 20. 
JlOMA - Jak hartowała się stal - 18, 20 
SOJ l!SZ - Deleeat Uoty - 18.30 
SWIT - Biały kieł - 18, 20 
STYi OWE - rueczynne z powodu re-

montu 
TATBY -·Kwiat mlło&cl - 111,• tł: to. 
Wist.A - Zagubione melodie - Ul, li. 
WŁOKNIARZ - Przeczucia - 16, 18, 

20 
'WOLNOSr. - Zagubione. melodie 

16.30, 18 30, 20.30 
ZAf'Rl';TA - Mv urwisy - 18, 13. 20. 
DWOR('OWF. - Wyścig pokoju - li, 17. 

18, 19, 20, 21, 22 
Cyrk nr 3 - Pl. Nlepodległolcl, 

Przedstawienia codziennie o godz. 19 30. 
w niedziele 1 święta - o eodz. 15.30 
1 19.30. 

Uwaga! Przedsprzedat biletów normal· 
nycb do kin „Bałtyk", „Polonia", „Wł· 
sła'', .• Wlńknlarz„ I „Gdynia" prowę<lzl 
na dwa <Int naprzńd .. Orbi~". ul. Piofr
kowska 65, w godz. od 11 do 18. 

W\'STAW'I 
W'•stawa ku czci Fellksa Dzlertyńskle

ro, Piotrkowska 230, otwarta codziennie 
od li do 19, za wyJatklem sobót. 

NQcne dyżury aptek 
DztsleJ•ze! nocy dy,urula na~tęou!ące 

apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6. 
Rzgowska 51. Więckowskleii;o 21, Karolew 
ska 48 Przybys1ewskie)!o 41. Limanow
skiego 37 1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur połozniczo-ginekologiczńy: dziś 

przez cała dobę dyżuruje szpital im. dr 
Heleny Wolf przy ut. Lagiewnickiej 34. 

p·uchar • Expressu w dziedzinie 
upowszechniania 
kultury fizycznej 

o I 
[§] 

[§] 

[§] 

[§] 

Trzy wyśc1g1 wygrał 
Co rok wzrasta ilość 
Wiadomość dla turystów 
Jadą również kobiety 

Rzeźnicki 
zawodników 

Z aJ.edwie dwa dI1ii powstało jesz 
cze do WYŚcigu kolar;,kiego o 

puchar przechodni „Dziennika Łódz 
kiego" i „Expressu Ilustrowanego". 
Li~e rzesze publicznośoi z niecier
pliwością oczE!kują na chwilę stairtu 
najlepszych zawodnilków z całej Pol 
ski. Przygotowania do wyścigu są w 
ca.lej pełni. 

Trochę historii 
Kiedy w 1946 roku przystąpiliś

my po rarz: pierwszy do organizowa
n~ naszego wyścigu !kolarskiego 
rue spod.ziewaliśmy się, że zdobędzie 
on tak wielkie znaczenie f stanie się 
centralną Imprezą kolarską rozgry
waną w konkurencji krajowej przy 
udziale najlepszych zawodników 
Polski. 

Pierwszy wyścig sprawił z,awodn.i 
kom wiele kłopotów. Nie było wów 
czas jeszcze fabryki krajowych ro
werów. „Bałtyk" i :ziaiwodnicy musie 
li we wrasnym zakresie montować 
sobie maszyny. Rozegrana na szosie 
pabianiek.iej wa.Lk.a zakończyła się 
wtedy zwycięstwem Mariana Rzeź
nickiego, obecnego trenera naszych 
kadroWiczów. 

W następnym iroku również Rzeź
nicki odniósł sukces. Wygrał on i 
trzeoi wyścig. Na drodze do czwar
tego zwycięstwa stanął mu w 1949 
roku Teofil Sałyga„ który wpisał się 
na listę mistr.zów wyścigu. 

W trakcie organizowania tych do-
rocznych :imprez kolia;rekich zauwa
żyliśmy, że do wyścigu na krqtkim 
dystansie (25 km) było baa'dlzo wie
lu chętnych. P06'ta111owiliśmy zaopie 
kować się więc młodzieżą turysiycz 
ną. Nasza impreza stała sią dla nie
jednego uwodnika jego „pierwszym 
krokiem kolarskim". 

W 1950 rok.u wyścig wygrywa Wa 
cłarw WÓjcik, ale w następnym pu
char przechodni odbiera mu Wali
szewski. Sukcesu Rze:źmidkiego nie 
pO'brafił jedinatk powtórzyć żaden z 
zawodniików, mimo, iż na starcie r.t.a 
wali do rywaliz.acji najlepsi kol.:l
rze. Po ostatnim zwycięstwie Rzeź
nickiego rak rocznie zmieniają się 
roobywcy pierwszego miejsca. w ro 
ku ubiegłym IlJ>. wyścig wygrywa 
Gabrych. 

O ile w pierwszych laitach trasa 
liczyła zaledwie 100 km, to w nastę 
nych dystains wynosi już około 200 
km, a raiz nawet kolarze stall"'toiwali 
z Łod:?li do Kali.sm i z powTotem. 

Uwaga, 
konsumenci benzyny 

I 
W roku bieżącym zawodnicy po

jadą przez Łowicz do Kutna. Dy
~tans wynosi 185 km. uważamy, że 

Centrala Produktów Naftowych zawia
damia: 
że w ~lerpn!u 1953 roku wprowadza do 

sprzedazy w st;icJach benzYnowych 1 w 
składach hurtowych CPN l CRS „Samo
~omoc Chłopska" wysokowartościowe pa
hwo motorowe etyUzowane pod nazwą 

,,ETYLI N A'-' 
ETYLINA jako paliwo motorowe o wy

sokich właściwościach przeciwstuko
~ych może być stosowana wyłącznie do 
s1lmk6w spalmowych o napędzie benzy
nowym. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PO~CZOSZNICZEGO 

IM. FR. ZUBRZYCKIEGO, 
Łódź, ul. M. Nowotki 163-65, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Ra4y 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za ... 
stępca w piątki od godz. 15 do 
17. Jeśli w piątek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy d7.ień 
powszedni tygodnia. 1950 

Z uwagi na domieszkę płynu efylowe
go - środka silnie trującego - niedo
zwolone jest używanie ETYLINY do ce
lów przemystowyc_h, produkcyjnych i 
wszystkich innych, poza napędem silni-
ków, a zwlaszczą do praktykowanego l Pracown1'cy p s k ·w · przez kierowców zasysania paliwa U•ta- o zu I ant 
ml, zmywania rąk oraz do celów go- Frezerów, sznyclarzy I szlifierzy wysoko 
spodarstwa domowego (czyszczenia ~ar- wykwalifikowanych oraz robotników go
deroby, oczyszczania podłóg itp.). Ze spodarczych zatrudni natvchmlast Fa· 
względu na niebe.zpieczeństwo, grożące bryka Igieł Dziewiarskich. w Lodzi, ul. 
zdrow:iu p_racowmków. stykającycll się P.K. W.N. 37. Zgłoszenia osobiste przyj
be.zposredmo z etyliną, należy zacho- mule dział personalny. 1908 
wa.c . b~zwzględną ostrożność i przestrze
gac sc1sle wszelkich zaleceń podawanych 
p~zez obsługę stacji benzynowych i skła 
dow, a niezależnie od tego zapoznać się 
obowiązkowo z przepisami zawartymi w 
Instrukcji PKPG z dnia 25 stycznia 19:;2 
r. Rozdział Il: zachowanie bezpieczeń
stwa przy dystrybucji ETYLINY (Moni
tor Polski Nr A-13, poz. 14'7). 

Centrala Produktów Naftowych 
Biuro Wojewódzkie w ŁodzJ. 

Kotoniarzy, uczn.lów na maszyny koto
nowe, krórzy ukończyli 18 lat, strażaków 
do straży pożarnej I przemysłowej, pa
laczy na kotły niskoprężne, spawacza, 
rewidentki ·i robotników gospodarczych 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Pończo
szniczego Im. pik. W. Jurczaka. Zgłosze
nia przyjmuje dział kadr w Lodzi, ul. 
Sienkiewicza 65, w godz. od 7.30 do 
15.30. 1928-K 

zmiana tras przyczynia się do więik 
szej propagandy wyśdgu, a tym sa
mym i kolarstwa. Dlatego też nie 
za1pomi!Ilamy o miejscowcśoiach, któ 
rych miesmcańcy nie mieli dotych
czas sposobności do oglądania wal
czących na szosie naszych asów ko
Jairskich. Do rzędu takich miast na 
leży m. in. Kutino, przez ktore w br. 
prowadzić będ:llie trasa wyścigu. 

Rada Państwa uchwałą z dnia 22 llpca 
1953 r. nadała odznaczenia państwowe 
wybitnym dziaJaczom kultury fizycznej. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
Aleksy Antkiewicz - wicemistrz ollin

pljski w boksie, Zofia Kwaśnlcowa -
kierownik katedry tańców ludow)'cll 
przy AWF. 

Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali: 
A więc w nadchod:zącą niedzielę 

1 

z. Bielczyk - pracownik AWF, aktyw 
odlbędzie się VIII z kolei doiroczny ny działacz kultury fizycznej (Warsza-

• · h . hod.n. D · wa) T Brzósko - naczelnik wydz. ~lat-
w;vs~!g .~ puc ar p~ec 1 " zien- kó,;kl · 1 koszykówki GKICF (Warszawa), 
ruika i „Expressu ··· L. Czapliński - przodujący przewodni

Osf ałnie wiadomości 
czący PICKF w woj. warszawstdm, T. 
Danko przodujący przewodniczący 
PKKF w woj. · rzeszowskim, M. Dymar-

p odajemy dalsze informacje 0 ski - oddany działacz sportowy w woj. 
łódzkim, B. Dymel - pracownik WKKF 

wyścigu. Zgłoozonych zawodni (Gdańsk), pracuje społecznie w umaso-
ków jest już przeszło 400, z tym je- wlenlu sportu na wsi, s. Dzledzlnlewicz 
dnak, iż nie nadesłali jeszcze sswych - długoletni aktywista sportowy zs Ko
zgłoszeń kolarze CWKS i Gwardii. le.larz (Szczecin), W. Fronczal< - nau
Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że czyclelka wychowania flzyrznego, akt;v-

wlstka sportowa, J. Gajdzlckl - akt:v
oba te kluby zawalone są pracą or- wista 1 działacz sportowy zs Górnik 
ganizacyjną w związku z powtairza (Stalinoi:ród), T. Garbacik sedzi:i. 
j.ącymii s.ię ootatnio poważnymi im- trzerh dyscynlln snortowvrh, <llntrnletnl 
prernami i dlatego przyjarzd koJ.airzy działacz snortowY (R7.eszów), z. Grodzki 

- przeworlnlcząc:v Radv Ol<regnwej ZS 
może nast~pić w ostatniej chwili. Kolejarz (Bydgoszcz). M. Grzywoc7 - b. 

Zbł-ór'1ta zawodników, z wyjąt- reorezentant Polski w lloksie. trener 
kiem twrystów„ wymaozona. :oo~ała hokserslcl (St„llnn!!;rórH. M. J<ali<:ińskl -
w Helenowie na godz. 11. Sta·rrt o- działacz sportu wiejslcle1rn, W. Koroft -

rłzialacz sekrji holcsu zs Kolejarz vr 
stry n,astąpi pu.n:ktua~nie o godz. 13 B;vd!!;oszrzy, H .• Krart _ akt:vwl•ta spor-
na sz~ie warsz,aw\'Skiej. 'towv zs Gwardia (Warsnwa), w. \{rPft 

W difodze powrotnej z Kutna i Lo - wzorow:v przewor\nicząry PKJ.;F w 
wic:za kolarze wjadą ulicą Strykow- woj. grlańskim. K. Marlaszrzvk - ~k-

tywny organizator sportu wlejskle!!:o w 
siką w ul. Wojska Pol:Stkiego. a na- woj. hvrł!!:osldm. w. Maślili•kl - z•slu
stępnie Sporną i Magistracką na tor żon:v dzialacz Wl" w szkola~h pn<lstawo
W Helenowie. wych woj. tódzlciego. M. M"tln1<a -

Nagród jest już spora ilość. Jak wzorowy sportowiec zs tinta (Szc7 er'nl, 
doniesiono z Kutna mie)·s~~"e wła- I. MatzkP - urzodownica pracv w Gfi~F 

I 
~~~ (wvdz. 1.). A. Morol)czvk - trener le<-

dze zamierzają ofiarować cenną na- koatletyczny, b. nore7.entant Polski. 1\1. 
g,rodę i proszą o wyzinaczenie w Kut Orłow - przoduJ'\CV działacz zs Gwar-

! 
nie lotnego finisz.u. Być może, że i w dla (Warszawa). A. Ostrowski - wvrńż
Łowicvu będzie ofiarowaina J·aikaś na nlaJący się dzlalarz sportowy. s. Putv

ka - przo{!ujacv Jlr11rownlk WKKF 
groda. . (RzP•zńw). w. Przvhyl•ński - sckretuz 

Na naszą imprezę kolarską przy- 'R"clv Okregnwe.i zs W!Qkn'••z w u'·d-
będzie w roli obserwatoca specjalny 1.-o•zuy. l':. Siern~"P.wski -. ił7.l11ł•rz spo
delegat Głównego Komitetu Kultu- lerznv WKI<F Lorłz. 1\f. Sikorski - sę-

F' . . . i d>.la nań•twowy tr7Prh 11 vscvplln snor-
ry lZ)CzneJ. towyrh (ł,ód7.). J. Sl<otnlckl - wzorowy 

• • • pracownik WKKF Łó<lź, w. Sobolew•kl 

W związku z zapytaniami na Jakich - dziatarz piłk11rsłcl (0. pole), M. T:vma- " 
rowef'ac.h startował l"ł'\oq~ 'H \"\\e 'S"t.a'\it. - v:.i'l.~"Ta""'H~ 'T>"'"'~""'ł'łtnYn.\~y 'P'll.KI' 

dzielnym wyściqu „Dziennika" I „E-.- w woj. "7r7.ecit'iskim. I. Wegner - dzle- ' 
pressu" turyści, podajemy, po porozu- k"n WSl.\ F (Wrocław), R. Wlrszyllo -
mieniu z komisją sędziowską, że turyi<- <fzialacz soortowy sekc.li koszykówki 
cl moąą startować na dowolnych rowe· GKliF. J. WnJtysi>1.k - d7.iał•rz soorto-
rach~ _tylko bez P~zE'.rzutek. wy sekc.li hoke.la na trawie GKKF. 

Zb1orka zawodn1kow zrzeszonych I 
niezrzeszonych 26 bm., "' qodz. 8 rano Ponadto 38 przodu.lących dzialaczv 
w Helenowie przed torem kol'łrskim. sportowych odznac?.onych zostało Brązo· 
Start ost'ry przy Parku Wenecja na ul. i 
Pabianickiej nastąpi 0 qodz. 9. wym Krzyżami Zasługi. 

po raz pierwszy w historii naszeqo 
wyściqu startować w tym roku 

b~dą również kobiety. Dystans wyno· 
sić będzie 1 O km. Start i meta na po· 
czątku szosy warszawskiej. Zbiórka za· 
wodniczek zqloszonych do wyściqu o 
qodz. 11 w Helenowie. Dodatkowe zqło
szenia przyjmowane bedą w dr!iu dzi
siejszym w Redakcji „DziA.nnika Łódz· 
kieąo," ul. Piotrkowska 96 Ili p. 

Uwaga sędziowie 
przypominamy, że dziś o qodz. 18 

w sali ŁKKF przy Pl. Komuny 
Paryskiej 5, odbędzie się odprawa sę
dziów kolarskich ŁKKF i WKKF z tere 
nu Łodzi. Na odprawie tej podzielone 
zostaną funkcja sedziowsl<ie w wyściqu 
„Dziennika" i „Expressu". 'Qbecność 
wszystkich sędziów obowiązkow.ł. 

Porażka piłkarzy 
szwedzkich 
w Moskv1ie 

Do Moskwy przybyła na kilka spotkań 
szwedzl<a drużyna piłkarska Djiurgaar
rlen (Sztokholm). zajmująca. trzecie miej 
sce w lidze szwedzkiej. 

W środę na wypełnionym po brzegi 
stadionie mosldewskiego Dynamo Djiur
gaarden rozegrał pierwszy mecz z Dy
namo (Moskwa). Mecz zakończył się zwy 
cięstwem Dynamo 4:2 (2:9). 

-------------------------------------------------------------------------------------------

- Widzisz? Ornoch powie to samo - ro
ześmiał się stary, skubiąc wiechcie wąsów. -
Niech tylko Warkusz ze swoimi zaczną gró
zić brygadom dorosłym, że je pobiją we 
współzawodnictwie... Ho, ho!... Pociągną bez 
trudu załogę, pokierują wyścigiem. Weźmie
cie ich w dwa ognie. Ale, Michał, ty się tro
szeczkę odsuń na drugi plan, co nie znaczy, 
że masz zostawać w tyle. Widzisz, nie moż
na ludzi zmuszać, żeby szli na potok, kiedy 
oni się boją, że tym samym wywołają zmia
nę norm. Bo oni wiedzą, że te normy są już 
skompromitowane. Ale można zmusić ich do 
ulepszenia metod pracy grożąc, że zostaną w 
ogonie współzawodnictwa, pokazując, że bi
ją ich bumelanci. 

Markowski tarł dłonią czoło. 
- Dać się pobić Warkuszowi... Wiecie, 

ciężko mi to przyjdzie - powtarzał z zakło
potaniem. 

- Michał, pamiętaj, trzeba patrzeć dalej, 
poza własną osobę - tłumaczył mu Kac:wr. 

Kiedyś już mówiłem ci to, posłuchałeś 
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mnie wyrosłeś na prawdziwego człowieka. 
Michał, pomyśl o sprawie. Po co spierać się, 
czyja zasługa? Wiesz, coś zrobił, i każdy 
uczciwy człowiek ci to przyzna. Masz czyste 
sumienie w robocie. Spróbuj powstrzymać 
miłość własną, to będzie godne prawdziwe
go komunisty. Przecież nie męczyłeś się dla 
vłasnej próżności, tylko dla wspólnego do
bra. Pokaż, ,że jesteś mężczyzną, zrób ten 
jeszcze krok, kiedy sytuacja tego wymaga. 
Wiesz, !Michał, kogo innego trudno byłoby o 
to prosić, ale w ciebie wierzę. Znam cię od 
szczeniaka. Zawsze byłem pewien, że dobro 
w tobie weźmie górę. Michał, powściągnij 
dumę, usuń się chwilowo, nie dawaj im ar
gumentu! 
Patrzył Markowskiemu prosto w oczy. Si

ły tych źrenic, wbitych w niego jak rozpa
lone gwoździe. Michał nie mógł odeprzeć. 
Jednocześnie w głosie Kaczora brzmiała proś
ba. Wyglądał jak ojciec, który prosi z po- , 
wagą niegrzeczne dziecko, aby obiecało po-1 
prawę. Michał spuścił oczy i zaplatał ner-

wowo palce. Trzeszczały w mocnych sta
wach. Zapalił papierosa i wypuścił dym 
w ciemność. 

- Ciężko mi to przyjdzie - powtarzał. -
Mówię prawdę. Ale niech tak będzie... To 
jest najlepsze wyjście - zakończył uśmie
chając się żałośnie. Spojrzał jasnym wzro
kiem w oczy Kaczora. 

Staremu wydał się tak bliski i r:>iękny jak 
własne dziecko. Twarz mimo ostrych rysów 
była jasna jak szyba wz?:łocon.3 światłe;n. 
Kaczor miał ochotę uściskać go w tej chwi
li. Ale pohamował się i odchrząknął tylko. 

- A stosunkami na Kole ja się zajmę -
oświadczył. - To trzeba ruszyć od góry, 
przerwać tę zmowę milczenia, wziąć się za 
Budnika, Mów otwarcie, zobaczysz, porozu
miesz się' z ludźmL Wszyscy dorastamy i 
uczymy się co dzień. 
Chciał wyciągnąć jakiś wiśni;ik z kuferka, 

żeby oblać swoją nominację, a~ Mich<ił nie 
mógł usiedzieć dłużej. Pożegnał się i po
szedł do domu. Deszcz wzmógł swój mono
tonny szum, swój bełkot w rynnie, a stary 
Kaczor czytał po kilka razy gazetę, w której 
napisano o nim, i powtarzał do siebie pod 
wąsem: 

- Patrzcie, patrzcie ... no, no ..• 

III 
Od morza ciągnął gwałtov.my wiatr. Ciem

ne, poszarpane chmury. od zupełnie grana
towych aż po wszelkie odcienie szarości, jak 
brudne szmaty czy strzępy zamoczonego pa
pieru pędziły, niesione podmuchem, nisko, 

zawadzając o szczyty dźwigów I rusztowań. 
Wiątr rzucał fale deszczu, które biły po twa
rzy milionem zimnych mrówek, gr"zechotały 
o szklane dachy i szyby jak garście ziarna, 
rzucane miarowym ruchem siewcy. 

Brygada Markowskiego pracowała przy 
dziobnicy. Początkowo była to szczególnie 
dogodna partia dla ich systemu. Śliwka grzał 
nity i podawał na dwie burty. Ceynowa i 
Cichowlas pracowali dobFZe, nie potneba 
było ich uczyć ali pomagać. W ognie Michał 
miał pożytek z tych ludzi. Pracowali dlug'e 
lata przy nitach i chociaż obaj bezpartyjni, 
z miejsca stali się najbardziej entuz;astycz
nymi zwolennikami Michałowych pomysłów. 
Zgrani przez ostatni miesiąc. trzymali takie 
tempo, że Markowski i Leon ledwie mogli 
nadążyć, popędzani ciągle z góry. Michał 
wprow<Jdzil zmiany i co pewiP.n czas góra 
przechodziła na dół. W ten sposób cała bry
gada osiągała poziom kwalifikowanych nl
terów. 

Leon od czasu rozejści<i się z Janką przy
gasł jakoś, pracował coraz lepiej, ale nie 
śpiewał teraz piosenek, nie rzuca! pieprznych 
dowcipów, żył niemal wyłącznie robotą. 
A Śliwka promieniał. Kflżdy krok naprzód, 
każde skrócenie czasu przeżywa! jako oso
bisty sukces. W cz<Jsie roboty zapominał na
wet o Zośce i o swym ciągłym niepokoju, 
czy przypadkiem w czasie jego nieobecności 
nie nadeszło rozwiązanie, czy Zośka nie leży 
w bólach, a może nie ma akurat nikogo 

w domu. (D. c. n.) 

------------------------------------------------- ........... ---------------------------------------------------------------------------------------------------K•l1•ktor oa••n1n91 &. KHONll.:WH.4 · 1e1. llZ·60. - AIJ1eo K"aa11„111 t.O•>& DL Plolrkn„•ka IO?a. - ~ek1etar1a1 lhn•k•Jll !23 n. - ReaakcJ• aocna: IU 50. - Di.lal Mt•J,kl; H4 1s, Ul 41 - uz1ai 
Gn•poll•rr.191 129-13 - 071al llstnw1 103·84. - Dział Kulluraln1>·0•wt111owy: lł9 li!. - 01.tał Sp1>rh•W:YI łOł~ - Oglo•Hnh11 PIBlrkoW•ka 96. tel. Ili 50 I llł-75. - Wv11awra1 RSW .. Pra.A". Prenumerota 
QJl•-'~czoa zJ ••-it kwarl&lDa &I u,-. pOlroczoa 21 SO,- 1tr7.vJm11la wtt;Y•lkla llr'łelłll' I A1encle .l'oczlowe 9rn lletoo1>sH mleJ<cy I WIPJ•cy na &ereo1a oaleJ .Pohkl w &ermiDJe do 10 katde&o mlP• ·~~ 

l[la olu,1 ll&l\eDDYo Druk. Zakł. (;?raf, BSW ..Praa&„ - L6dt. ZwlrlU 11. - Papier drull. mat. li 1. · :9-f-24335 


